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ROK 1836. 
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Pismo te wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gicsz- 
kowskiiego. : 


— 
IMIONA RZYMSKIE. 


Jutro Zudwiia Króla. 
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OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


SRODA. 24 SIERPNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Zip. Ł6 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE, 
„Jutro Cieszymir. 
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Część Urzędowaz 
Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 


< 
Dnia 22; 23 Sier-f 1 s e ad 
pnia 1836 roku. Zli gr Zi | gr| Złjgr Z1| gr 
Korzec Pszenicy..]12|—|11|f5] 9 
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— Rzepaku .. 30|— 29|—fosl_|__|__ 
Przekonali Się 0 powyższych cenach zbo- 

ka i oryginal jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasturkiewicz W.G. VII. 

Gołębiowski K. T. 

Ceny bydła z targu dnia 12 Sierpnia 1836 r. 
Wół ważący funtów 550 sprzedany za 
złp. 130, funt. 500 złp. 162. funt. 450 złp. 144. 
funt. 400 złp. 135. funt. 250 złp. 75. Krowa 
średnia tlusta ważąca funt. 300 kosztuje zpł. 
72, chuda funt. 150 złp. 49. Ciele śred. złp. 
18. gr. 22 Wieprz średni karmny zip. 63, chu- 
dy zip. 45. Skop Średni z weing złp. 14 gr. 22. 


Przekonali się o powyższych cenach bydła 


i oryginał jak zwykle podpisali: 
sę IPerzke. Nusturkiewicz W. G. VII. 
Gołębiowski K. T. 


—— 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 726 ciągnieniu dnia 24 Sierpnia 1836 rz. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte zkoła zostały na- 
stępujące numera: 

70. — 26. — 86. — 12. — 8, 

Przyszłe ciągnienie 727 przypada dnia 3b: 

sierpnia 1836 r. 
—— E- <— 
— Z Warszawy 19 Sierpniu, — 

Kommissya, wyznaczona do rozpoznawa” 
nia praw byłych wojskowych polskich wszeł» 
kiego stopnia, niemnićj pozostałych po tychże 
wdów * sierot, do pensyów lub wsparcia do. 
żywolniego.-— Zawiadomia osoby któreby, 
na zasadzie postanowienia Najjaśniejszego Cee 
sarza Jmci z dnia 25 czerwca (T lipca) r. b. 
niemnićj dołączonych do niego przepisówy. 
już przez pisma publiczne ogłoszonych, są=- 
dziły mieć prawo do jednego z tych dobro= 
dziejstw, i otrzymania onegoż żądały, iż ma- 
ją się zgłosić w tej mierze do rzeczonćj kom= 
missyi, i do podań swoich, które na papier 38- 
stęplowym ceny złp. 2 spisane bydź. winBy=- 
dołączyć następujące dowody: 


4 oaia o 


1. Oficerowie i urzędnicy wojskowi nie- 
moićj podoficerowie i żołnierze, którzy przed 
rokoszem otrzymali pensye emerytalne, lub 
odstawkowe, a w czasie trwania onego, Wca» 
le nie służyli, i których zachowanie się wzglę- 
dem rządu prawego, było ciągle nienagan- 
nem, niemniej jenerałowie, oficerowie i urzę= 
dnicy wojskowi, którzy w skntek wszczętego 
rokoszu opuścili szeregi powstańców, usu- 
nęli się od slużby przed dniem 28 lutego (11 
marca) 1831 r., i nienależąc do zaburzeń, aż 
do przywrócenia prawego rządu, w bezczyn- 
ności pozostali, złożyć mają na udowodnienie 
praw swoich do pensji: 

a) Swiadectwo przez władze miejscowa 
wydane, przez właściwą kommissyę woje- 
wódzką i naczelnika wojennego wojewódz- 


twa 'potwierdzone, a wykazujące z wszelką ` 


dokładnością, miejsce ich zamieszkania przez 
cały przeciąg rokoszu, ich zatrudnienia i ów- 
csasowe sprawowanie się. 

b) Jeżeli emeryt znajdował się podówczas 

»gagranicą, winien będzie dowodnie wykazać 
okoliczności pod lit. a wyszczególnione, swia« 
dectwem właściwych władz zagranicznych. 

Przepis powyższy nie ściągn [się bynaj- 
mniej do wojskowych, którzy po usprawie- 
dliwieniu się z swajego poatępowania w tza- 
sie rokoszu, uzyskali już zatwierdzenie udzie- 
lonych im przed tą epoką pensyów, i tako- 
we pobierają. 

2 Oficerowie i urzędnicy wojskowi przed 
rokoszem 20 lat służby lub więcćj mający, 
którzyby na zasadzie artykułów 9, 10 i 11 
przepisów przez Najjaśniejszego Pana pod d. 
25 czerwca (T lipen r. b.) zatwierdzonych, 
żądali doż; wotnego wsparcia, ndowodnić win- 
pi wiarogodnemi świadectwy, że w ciągu trwa- 
nia rokoszu, nie walczyli w szeregach pow= 
stańców, i Że, lubo pozostali w slużbie, do 
tego jednak, nie w widokach zaburzezeń ani 
dla rozszerzenia rokoszu, lecz mimowolnie 
przemocą  Ówcześnych wypadków i władzą 
rządu rewolucyj nego, zmuszeni byli i tylko 
obowiązki w szpitalach lub winnych wydzia- 
łach slużby publicznej sprawowali, z dokła- 


dnem wyszczególnieniem obowiązków, do ja- 
kich przez cały przeciąg powstania byli użyci. 

Urzędnicy zdrowia winni złożyć świade- 
ctwa przekonywające, czyli przez cały prze- 
ciąg rokoszn służbę w szpitalach wojskowych 
czyli też w pułkach pełnili. 

3. Podoficerowie i żołnierze, jako té% i 
oficyaliści do stopni podoficerskich przyró. 
wnani, a artykułami 21 i 22, przepisów a-d. 
25 czerwca (7 lipca) r. b. przez Najjaśniej- 
szego Pana zatwierdzonych, objęci, to jest 
ci, którzy w szeregach powstańców nie słu- 
żyli, obowiązani będą tę ostatnią okoliczność 
wiarogodnemi Świadectwy udowodnić, a to 
dla wykazania praw swoich do pensji, do ja- 
kiej stósownie do urządzeń przed rnkoszem 
istniejących, kwalifikować się mogli, tak przez 
20 letnią najmnićj służbę, jako też z pewo- 
du utraconego w tejże zdrowis. i 

4. Wojskowi tegoż stopnia i którzy w 
szeregach "powstańców służyli, do prośb swo- 
ich o wsparcia dożywotnie, winni są dołą- 
czyć świadectwa przez kommissyę wojewódz- 
ką oraz przez naczeinika wojennego w wo» 
jewództwie zatwierdzone, wykazujące tera- 
źniejsze ich sprewowanie się, tudzież stan 
ich zdrowia i środki utreymańin się. 

5. Podoficerowie i żołnierze, którzy przed 
rokoszem ozdóbieni zostali krzyżem wojsko. 
wym polskim, wimni prawo swoje do pobises- 
rania nadal pensyi do tej ozdoby przywiązs= 
nej udowodnić wiarogodnemi świadectwy, 
wykazującemi, iż w rokoszu niemieli odzna- 
czającego się udziału. (Dok. nast.) 

— Z Mnichowa 10 Sierpnia. — 

Donoszą z Gemünden, że tam ujęto nszu- 
sta, który dawniej służył za piwniczego po 
klasztorach i w Wiedniu, ateraz przebrawszy 
się za księdza, jako taki odgrywał gościnno. 
role i zbierał pieniądze od chrztów, spowie- 
dzi, i t. d.a Że nie umiał po łacinie, udawał 
iż mszą czyta po francuzku. 

Architekt kawaler Riegel wiedeńczyk wy- 
nalazł owy sytem kolei żelaznych i udaje 
się tędy do Bruxelli dla zastosowania go na 
tamtejszych kolejach żelaznych. a. P. 8 
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— Z Londynu 6 Sierpnia. — 

Lord Russel podając dnia 2 b. m. w iz- 
bie niższej wniosek, aby odrzucono zmiany 
poczynione przez izbę wyższą w biłu o du- 
chowienstwie irlandzkiem , podzielił te zmia- 
ny na 4 klassy następujące: 1) Powiąkszenie o- 
płaty, mającej zastąpić dziesięcinę qły częśći 
de | części; 2) Odmianę w podziale docho- 
du probostw w Irlantyi; 3) Wymazanie erty- 
kulu stanowiącego, iż przewyżka 'dochodów 
duchowieństwa ma wpływać do skarbu: 4) 
Wymazanie artykulu, aby corok 50,000 fnnt. 
gzierl. nżyto na naukę religii i morlności w Ir- 
landyi. Te odmiany nadwerężają nie tylko 
cel bilu przyjętego przez izbę niższą, ale o- 
raz przywileje tejże izby, która jedynie mo- 
że rozrządzać dochodami krajowemi. 

Główne zmiany w bilu o dziesięcinach i 
o kościele irlandzkim przez izbę wyszą przy- 
jete, Są następujące: 1) Aby zamiast trzy- 
dzieści od sta, jak izba niższe postanowiła, 
tylko dwadzieściapięć wolno było właścicielom 
dóbr z dziesięciny odciągać; 2) Odrzucono 
artykuły dozwałające znieść układy o dzie- 
sięcinę juź zawarte, celem nowego oszaco- 
wania dziesięciny; by wedlug tego szacunku 
wieczyste czynsze ustanowić; 3) Nie dozwo= 
lono, aby przewyżkn dochodów kościoła pro- 
testanckiego w Jrlandyi, nad rzeczywiste po- 
trzeby jego, wynosząca 50 do 90 tysięcy funt. 
szt. rocznie, była obrócona ogólnie na szko- 
ły irlandzkie katolickie i protestanckie; ele 
żądano iżby przewyżka ta była użyta na wyż- 
sze uposażenie biednićjszych parafii ewan- 
gelickich. W zględem dwóch 'piórwszych pune 
któw snadnie mogłoby przyjść do zgody mię- 
dzy torysami a wigami, ale co do trzeciego, 
ma zmianę tego, nigdy eni izba niższa ani 
ministrowie przyzwolić nie mogą, można prze- 
to uważać za rzecz pewną, Że izba niższa 
nie przyjmie zmienionego bilu, i że tym spo- 
gobem zamierzone prawo nie przyjdzie do 
skntku, Czyli ministrowie tém się zimartwią? 
to wcale inne pytanie. Właśnie bowiem nie- 
przyjęcie bilu utrzyma ich na urzędowaniu 
lub przywróci do niego; gdyby na czas nie- 


jaki opuścić je musieli. Przez podanie tych 
projektów, urwierdzili oni zaufanie pokłada- 
ne w nich ze strony Irlandczyków, mogą 
eraz być pewni, że w kraju tym utrzymają 
spokojność, kiedy tymczasem torysowskie mie 
nisteryum, miałoby w tej mierze tysiączne 
do zwalczenia przeszkody. 

Zwłoki zmarłego w Frankforcie barona 
Rotszylda , przywiezione już zostały do Lon- 
dynu. 


Na posiedzenia wczorajszem izby niższej 
czyniono ministrom różne interpelacye wzglę- 
dem sprawy hiszpańskiej, Jeden z mówców 
(pan Palter), dowodził, ze jen. Kordowa 
jest pierwszy z oficerów wyższego stopnia, 
który nie życzył sobie aby wojsko pod jego 
rozkazami zostające, było zwycięzkióm, Prze- 
dłużenie wojny w Hiszpanii, jego tylko przy= 
czynie przypisać należy. Pan Bowrink za- 
rzucał wszystkim bez wyłączenia ministrom 
hiszpańskim, Że popełniły najgłówniejszy 
błąd w zarządzie tego kraju, to jest przye 
jęli system centralizacyj bez względu na to; 
że prawie każda prowincya odmiennemi rzą- 
dzi się prawami i przywilejami. Zrobił takže 
uwagę, iż naturalną rzeczą jest, że król fran- 
cuzki nie mógł sobie życzyć w Hiszpanii rząda 
takiego, jakiby był z ustawy 1812 roku, i dla» 
tego zaprowałdzeniu swobód w tym kraju, 
przychylnym być ma nie wypadało. G.C. W. 

— Dnia 10 Sierpnia, — 

Morning Chronicle wnosi z równocześne- 
go odwołania Kordowy, Bernella i Raynewa- 
Ja przez rządy hiszpański i francuzki, o zmia- 
nie systemu w dotychczasowej polityce tak 
wewnętrznej jako i zewnętrznej rzeczonych 
krajów. 

Po wczorajszćj radzie ministeryalnój w 
wydziale spraw zagranicznych ma się dziś 
odbyć tajna rada, której król przewodniczyć 
będzie. 

Zwolennicy xięcia Wellingtona mają mu 
ze składek wznieść pomnik na moście lon- 
dyhskim przy końcu ulicy Wellingtona. 

G. P. B. 


O e 
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— Z Paryża 6 Sierpnia. — 

Mówwią, że wdowa po Muracie, byłym 
królu neapolitanskim, otrzymała pozwolenie 
powrotu do Francji i do Paryża, niepierw ej 
jednak, jak po odjeździe terazniejszego kró- 
la nespolitańskiego. 

— Dnia 8- Sierpnia. — 

Słychać, że 3,000 karlistów opatrzonych 
w znaczną ariyleryę, zagraża granicom Por- 
tugalii. 

— Dnia 9 Sierpnia. — 

Journal de Debats umiescił dziś artykuł 
w którym występuje z obroną przeciwko za- 
rzutom, jakoby królowa rejentka hiszpańska 
eama pogorszyła położenie swoje, opierając 
się we wszystkiem %yczeniom narodu. slow- 
szem, przeciwnie się rzėcz ma, (mówi tenže 
dziennik), królowa czyniła we wszystkiem 
przyzwolenia, w niczem przez to położenia 
swego nie ulepszając. Samo nawet przyjęcie 
ustawy 1812 roku, nicby w tem wględzie nie 
pomogło. « G.C.W. 

— Bern 9 Sierpnia. — 

KXiążę Montebello poseł francuzki przy 
rządzie związkowym szwajcarskim podał no- 
tę w której wzywa wszystkie kantony do 
ścigania niejakiego Conseil, który miał na-- 
leżeć do spisku Fieskiego i jest bardzo nie- 
bezpiecznym człowiekiem dla zbyt wygórowa 
nćj wyobraźni o liberalizmie. 

Pan Ludwik Snell posądzony o udzial 
w knowaniach politycznych został dla braku 
dowodów wypuszczony na wolność. 

Panna Glasson du Tonnellier Bulle, któ- 
ra otrzymała swoje wychowanie w klastorze 
zakonic jezuickich, udaje zię teraz do Pragi: 
gdzie będzie guwernantką córki xiężny Berry. 

G. P. 8. 
— Stambuł 21 Lipca. — 

Feryk Achmed basza, ambasador Porty 
Otomańskićej przy ces. anstrjackiem dworze, 
odpłynął dnia 21. t. m. do Tryjestn, na fre- 
gacie Tariri Bahri. Enveri Efendy, pierwszy 
sekretarz ambasady, udaje się przez Semlin 
do Wiednia, z częścią rzeczy wspomnionego 
ambasadora. 


Jak najnowsze doniesienia z Trypolis os 
piewają, że wielki adtnirał Tahir basza zawi- 
nął tamże d. 22 czerwca z eskadrą swoją, 
zlożoną z dziesięciu okrętów , to jest z 4 
okrętu liniowego, 2 fregat, 4 korwet, 2 
brygów i 4 geoletty, tudzież z 19 statków prze- 
wozowych i wylądowawszy natychmiast ze 
znajdującem się na pokładach wojskiem, prze- 
słał rozkazy do znakomitszych naczelników 
pokoleR arabskich, ;wzywającje do Ipodle- 
glości. 

W bardzo świeżych wiadomościach z Tre- 
bizondy z dnia 20 t. m. donoszą, że w Pere 
syi przygotowuje się wyprawa przeciw Kur: 
dom, na którćj czele stanie jenerał angiel- 
ski, sir Henry Bethune, Mehmed Szach mia- 
nował najmłodszego brata swojego, Laraman 
Mirzę , wielkąrządcą prowincyi Aderbedzzanu. 

Przeznaczony do Persyi poseł” angielski: 
p' Mac-Neil, przybył tu od. kilku dni i-zae 
mierza w dalszą puścić zię podróż na statku. 
parowym ÆEssew, plynącym do Trebizondy. 

Fiaraza morowa powiększyła się niestety 
od odejścia poczty ostatniej. Kilka jej przys: 
padców zdarzyło się w Gałaczu, a nawet w 
seraju sułtana w Beilerbej, trzy na nię osoby 
zapadły. 
LAN 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dniu 22 do dnia 23 Sierpnia 

Kowalski Felix, Kirkow Jerzy, Kirkow. 
Michał, Wilkoszewski Stanisław, Małachow- 
ski hr., Witkowska Anna, Kirschmanu Wil- 
helm , Narbutt Józef, Pintowska Balbina, Kes- 
selbauer Karol, Witkowski Paweł, z Polski; 
Bobrowski August hr., v. Lenartfalva Wik- 
torya, Tarnowski Jan hr., Małachowska An- 
na hr., Racieski, Starczewski, z Galicyi ; Wit- 
tejenstcin xiążę. , Wojski Wilhelm, z Prnss- 

Wyjechali z Krakowa. 

Trajderowa Antonina, do Polski; Zawadz- 
ki, Wojciechowski Szymon, Ńtoiński Józef, 
do Galicyi; Krause, Bender, Schlesinger do 
Pruss. 


